GĄ ZETA KRAKOW SKA 


z KRAKOWA bniu 6 MATA r829 ROKU we ŚRODĘ. 


Z Warszawy d. 28 Kwietnia. 
Kommissyia Rządowa 
Spraw Weumetrznych i Policyi 
Pragnąc zapewnić producentom prędszą 
sposobność  spieniężenia 


wełny sweiey po 


strzyży, pospolicie w początkach miesiaca 
Czerwca odbywaiacey się, równie lak fubry= 
Fantom tę przynieść dogodność , iżby z ogó- 
łu zapssów wcześnie w wełnę potrzebna o» 
potrzyć się mogli, a przytem, z względu na 
termina ościennych targów, ułatwić naby- 
wcom obcym zwiedzenie targu tuteyszego , 
postanowiła zbliżyć 1ieco termin dotychcza- 
sowy Sto- Jański rozpoczęcia się onegoż.| U- 
wiaądomia zatem „ iż targ główny na wełnę 
w Warszawie w tyin roku zacznie się dnia: 
12 Czerwca i trwać będzie dni 8. Bliższe 
szczegóły późniey zostaną głoszone. — Dzia- 
ło się w. Warszawie dnia 24 Kwietnia 1820 r. 
Minister Prezvdniaev: 

W Żastępstw' e Radca Stanu, 

A. Sram itea 

Za Sekretarza Jinegor 


ma e m m 


Wentzl. 


Kurs Lisów Zastawnych 


dnia 28 Kwietnia 1839 r.. 
Towarzystwa kredytowego Ziemskiego, 
Za Sto złotych w listach Zastawnych.. 
Zadana zł: 89 gr. 20' 
Ełacono JG) > c= 


Na ostatnich targach Warszawskich pła- 
cono za korzec Żyta zł: od 9 do 11 i pół. — 
Pszenicy od 25 do 30. — Jęczmienia od 7 do 
8.— Owsa od 5 i pół do 6-gr. 10.— Siana furę 
iednokonną od 9 do 10; parokonna od 20 do 
24. — Słomy furę od 5 i pół do 8. 


Z Petersburga d. 27 Marra D. K. 
Z Dziennika Petersburgskiego.) 


Dnia 26 b. m. Dwór przewdział źžało~ 
bę: na dziesięć dni, z okoliczności zgonu: Xię- 
Zniczki Žofii Albertyny, ciotki N. K.J: Szwe- 
dzkiego, a siostry zmarłego Króla Karola XLII,,. 
i na ofm dni z powodu Śmierci Margrabiny 
Krystyny Ludwiki, bratowey W. Xiecia Ba- 
deńskiego; Żałoba ta iest podzielona iak zwy 
czaynie na wielką i małą. 

Będący przy woysku Jeperał- Porucznik 
Kavzarów , mianowany został Szefen» Sztabu: 
pierwszego worska. 

Gazety zagraniczne pisały tak częslo i 
tak sprzeeznie o wymyślonych nowych po- 
życzkach Rossyyskich , iż niepodobna iest rze- 
cza. z uwsgą się zastanawiać nad każdą z 
tsch wieści, które n oglibysmy porbwnać do 
ow: ch: szybko niknacych ogniów napowietrz- 
nych, nie daiacych się nawet zastanowić nad 
soba; nie sadziewy iednak rzeczą mimej po" 
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ŻYteczną tę uczynić uwagę, iż ani słowa pra- 
wdy nie masz w pogłosce Świeża rozpuszczo- 
ney o pożyczce 40 miliionów. Samo zreali- 
zowanie trzeciey seryi pożyczki Hollender- 
skiey, uiszczone niedawno w Amszterdainie, 
dostatecznem iest do wyświecenia fałszu tych 
wieści. 

Radza handlowy A. J. Popow , otrzyma- 
wszy przyzwolenie na wyszukiwanie piasków 
I rud złotych w Syberyi wschodniey i zacho- 
dniey, rozpoczął swe szukania w Maju roku 
1827. Przez stateczną wytrwałość w tru- 
dnych pracach i użycie wielkiego kapitału, 
zuałazł więcey 30tu mieysc, zawieraigcych 
złoto, blisko włości Dmitryiewskiey, w okrę- 
gu Tomskin. W początkowych probach, z 
z 1500 pułów piasku, z różnych mieysc 
wziętego, otrzymano więceg niż 10 zołotników 
złota.  Mieysca te są po nad rzekami Kiją, 
Birikułą, Zakroma, Kandaszą i Makaraką. 

W roku zeszłym 1828 w kopalniach U- 
ralskich skarbowych i prywatnych , wydoby- 
to złota 291 pudów , 3 funt: 5553 zołotni- 
ków; platyny 93 pud: 33 f. 2335 zołotników. 

Dziś, umarł tu powszechnie żałowany 
Jenerał - Porucznik Alexander Jakowlewicz 
Kniaźnin, w 58 roku czynnego życia swego 
-w skutek rany odniesioney pod Borodinem 
roku 1812. Gorliwy w służbie, nie zważał 
na tę ranę, która i innych przyspoczyła mu 
dolegliwości, codzienne nadwątliiąc siły je- 
go, tak że nakoniec w traciła ge do grobu. 
Jenerał Kniaźnin, bvł literatem i poetą. Oy- 
czyzna utraciła w nim wiernego syna, troa 
gorliw „go sługę. 

O zdarzen'ach poł Achalcychiem umnie- 
Ścił Dziennik Petersburgski z raportu Jene- 
rała Paszkiewicza nast;ouiące szczegóły: 

tt Korpus Turecki składający się prze- 
czło z 20,00) piechoty pod sprawa Acbmeta 
Beia Adżara, wyszedł w nocy dnia 4 z. m. 


z Chanatu Adżarskiego , graniczącego z Cha- 
natem Achalcychskim , i przypuścił szturm 
du pierwszego muru otaczaiacego miasto; był 
iednak zmuszony cofnąć się w okolice ze 
znaczną stratą. Za pierwszą o tem wiado- 
mością wysłał Jenerał Puszkiewicz dwa puł- 
ki piechoty, pułk kozaków i 10 dział ku po- 
pomocy. Tymczasem Achalcych ściśle zam- 
Enięto, a słaba osada musiała odpierać po» 
wtarzane napady nieprzyjaciela, iakoż za 
sprawą dowódcy swego Xięcia Bebutowa wae 
lecznie odparła go od twierdzy. 
chód naszego pisiłku, wstrzyrnywany został 
przez nieprzyiaciela nad Kurem. Rzeka ta 
wiiesię w wąwozie, przez który przechodzi dro- 
ga prowadzącą z Georgii do Achalcychu, i 
musi bydź dwa razy przebywaną o 30 i o 42 
wiorst od twierdzy, 


Szybki po- 


Pułkownik Burcow, o- ' 
panował tę drogę na czele oddziału składaią- 
cego się z 5 kompaniy piechoty, 250 Koza- 
ków i ő dział, dnia 11 z. tn. i wysłał kom- 
paniią Kozaków, dla 
przeyścia; lecz ta wrdcić inusiała, zastawszy 
tam mocny oddział nieprzyiacieja. 


osadzenia drugiego 

Przez 
dwa dui usiłowali Turcy opanować przeyście, 
zaięte przez nasze woysko, nie mogli rednak 
tego dokazać, pomimo Że z gór rzucali na 
nas niezmierne kawały skał, Dnia 13 Mar- 
ca, kiedy Turcy nie odnawiali napadu, Puł- 
kownik Burrow rozkazał całemu oddziałowi 
swemu, przebydź na prawy brzeg rzeki, o- 
beyść nieprzyiaciela i opanować drugie przey- 
Ście. Poruszenie io zaczęło się wspomnione- 
go dnia wieczorem, Tylko wazkie koryto 
Kuru, oddzielało nasze woyska od ognia Tur- 
ków; ich można 
lecz woysko nasze tak cicho się sprawiało , 


rozmowy było słyszeć ; 
iż n-eprzyiacieł nie spostrzegł nas, aż n'za- 
iutrz rano i to dopiero w tencząs, kiedyśmy 
iuż byl: panami drugiego przeyŚcia; widząc 
się tym sposubem odciętym od Achalcycha , 
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rozproszył się w góry i zniknął zupełnie. 
Gdy to się działo, nieprzyiaciel trzymaiący 
w zamknięciu Achalcych, odebrawszy wia- 
domość o przybyciu posiłku, wprzód niżeli 
ten mógł nadeyść na mieysce swego prze- 
znaczenia, odstąpił natychmiast ze świtem 
dnia 16 Marca od oblężenia twierdzy i co- 
fnal sę spiesznie w nieporządku.  Xiażę 
Bebutów , użył tey okoliczności do wycie- 
czki, i pomimo trudów, iakie wytrzymało 
woysko, znaydniągc się na murach ciągle od 
4 Marca, ściągał nieprzyiaciela kilka wiorst 
z ciu kompamiiami pułku Ir. Paszkiewicza, 
zabił mu wiele ludzi, wziął 4 działa, 1 mo- 
ździerz, 2 chorągwie, wiele zapasów woien= 
nych i jeńców. Liczba tych ostatnich przy 
odeyściu rapportu, nie mogła bydź oznaczo- 
na, albowiem co hwila przyprowadzano ich 
ieszcze. Tegoż dnia wszedł Pułkownik Bur- 
cow z oddziałem swo m do Achalcychu. ,, 
List ze Stambułu donosi nam , Że brak 
zboża coraz dotkłiwiey czuć się daie w tem 
Przydaią w połowie ziemię do chle- 
Dobry chleb u- 
Ryż iest ieszcze 


mieście, 
ba pieczonego dla nbogich. 
kradkiem tylko przedaią. 
rzadszy. 


Dziennik Odeski z dnia 6 (18 Kwietnia 

umieścił następuiące 
Wiadomości od Woyska przeciw Turcyi 
działającego. 

Jenerał Adjutant, Hr. Pahlen donosi, 
Że osada twierdzy Dziurdzewo zrobiła z dnia 
4 na 10 Marca kiika wycieczek, lecz nic nie- 
wskur ła przeciw naszym forpocztom. 

Podług wiadomości od szpiegów 2 tam- 
tey strony Kamczyka, iako też podług tych, 
które odebraliśmy przez barki Greckie z Stam- 
bułu przybyłe, flotta, którą w tey stolicy u- 
zbrai ia wypłynie ku zatoce Pharos, chociaż 
wiadomości te nie są pewne, wszelako przede 


sięwzięto wszelkie Środki ostrożności. Forty- 
fikacyie Sizipola: są ukończone, i mogą o- 
przeć się przewyższaiącey sile. 

Jenerał Both dowiedziawszy się, że wieś 
Evikioi nad Kamczykiem ossdił nieprzyia- 
ciel, dał rozkaz Jenerałowi Majorowi Ku- 
pryianow ,*aby wysłał na rozpoznanie nie- 
przyiaciela. Pułkownik Saknowski, dowod- 
ca 37 pułku strzelców pieszych, wysłany na 
ten punkt w nocy z dnia 13 Marca z dwoma 
batalionami 150 koząkami uderzył na tę wieś; 
zabito 7 Turków a 2 wzięto w niewolę, re- 
Szta ocalała ucieczką. Z naszey strony mie- 
Oddział ten wrócił 
tego samego dnia zburzywszy wieś. 

Jenerał Roth donosi nadto, że Kontra- 
admirał Kumani, aby nieprzyiaciela wstrzye= 
mać na wszystkich punktach w celu attako- 
wania go z naszey strony i niedopuścić mu, 
aby zebrał siły i uderzył na Sizopoł, popły- 
nął w dniu 11 Marca ze swoią eskadrą ku 
Achioli. 

Brak potrzebney głębokości wody niedo- 
zwolił zbliżyć się okrętom liniiowym iak tyl- 
ko o 2 1/2 wiorsty. Małe statki rozpoczęły 
ogień do miasta, na który odpowiadało 15 
dział; osada Achiolli wynosiła iuż 5000 ludzi. 
złą 


liśmy iednego zabitego. 


Niepodobieństwo zbliżenia się i 
chwila poczynająca się w południe, zmusiły 
Kontraadmirała po silnem strzelaniu do bate- 
ryy nieprzyiacielskich , powrócić do zatoki 
Sizipola. 

W tey rozprawie mieliśmy ő ludzi za- 
bitych, a 16 ranionych. 

Z dnia 28 Marca. 

Hussein Basza zebrał w Burgas 4000 lu- 
dzi piechoty i blisko 1500 jazdy i uderzył w 
dniu 28 o świcie na czele wszystkich swoich 
sił na redutę na wzgorzu pod Sizopolem, któ- 
rą Major Lebedew na czele drugiego batali- 
ionu pułku Azowskiego bionił z nayświetnieg= 


)2( 
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szą odwaga. Attak Turków był straszny, po- 
uuino oguia kartaczowego z ośmiu dział, i 


ognia z ręczney broni dobrze kierowanego, i 
granatów rzucanych w fossę, iedon ofiicer 
pieczoty regulurney, z orszaku Hussein Ba- 
szy, i 34h innych Turkow w darło się na 
przedpiersień a ztaniigd w redutę , gdzie po- 
legli ód bugneta, 


Na tę trwogę woysko osady Sizepola zę- 
brało się z podziwienia godną szypkością na 
placa broni, przed miastem, gdzie Jenerał 
Wachten wysłał ie przeciw nieprzyiacielowi 
w następuiacyin porządku: 2 bataluony puł- 
ku Ka:nczatki na prawo 1 2 bataliony pułku 
Ukraińskiego na lewę reduty, a sam ruszył 
na czele 1go bataluona Kamczackiego z dwo- 
ma działami artyleryi lekkiey, wspierany 
pułkiem Donieprowskun , przeciw prawemu 
skrzedłowi nieprzyjaciela , ktbry natarczywie 
attakowął wrota reduty. Wszystko to woy- 
sko postępowałe przy bicju w bębny i odgio- 
sie hurra! na bagnety przeciwko nieprzyta= 
cielowi, podczas gdy dwa działa, dawały o- 
gnia kartaczaun. Turcy attakowani ze wszy- 
stkich stron, rażeni ogniedi artyleryi i rę- 
czoey broni, i silnie bagnetem ciśnieni, zo- 
stali zupelnie odparci, uciekali w naywięke 
szym nieładzie, i ścigani aż na nayodlegley- 
sze wzgórza , skryli się w lasy, a ztamatąd 
górami cofnęli się do Burgas, 


Podczas tego attaky okręty i szalupy ka- 
menierskie. stJiace na prawem naszem skrzy* 
dle przy brzegu, sypały ogień z dział, Sıra- 
ta nieprzyjaciela musi bydź znaczna, albo- 
wiem oprócz licznie zabitych i rannych, u- 
prowadzonych przez Turecka jazdę, naliczo- 
no w rowie, na stoku i aż do mięysca, gdzie 
bylh ścigani, 25] ludzi zabitych , a wzięto 5 
w niewolę. Z naszey strany mieliśmy zabi- 
tych 27 szeregowych, 7 podoflicerów ; ranio- 


nych 1 officera wyższego, 5 oficerów i 67 
szeregowych i podofiicerów.  Jener.ł - Major 
Wachten dostał kontazyi od kuli w nogę. 


Z Gdaiiska d. 14 Kwietnia. 


Okropne nieszczęście spotkało całe nizie 
ny Gdańska, i znaczną część samego miasta, 
Zima była tu nadzwyczay ostrą i lòd na oko- 
licznych wodach był ieszcze bardzo mocny, 
gdy w Polsce puścił i wielką powódź do nas 
sprowadził: przy była woda podniosła lod, ale 
go nie skryszyła. Dnia $ b. tn. o godzinie 
$tey z rana przeniosła woda w kilku tniey- 
scach tamę około Stuol.u, i zeruawszy ią 
wezbrała do wysokosci 28 stóp, przewyźsza- 
iac bieg zwyczayny rzeki, zaiała cale doliny 
pod Gdańskiem biisko na ^ mi) kwadrat: roze 
ległę, We 24 godzin cała ta powierzchnia 
iuż głęboko była pogrążona w wodzie, i wo- 
da cisnyła się przenieca do będących w oko- 
licy nigdy niedostępnych sluz. W ciagu 1e- 
dnego dnia rozlała się wuda do znaceney wy- 
sokości naj około miasta; w nocy iednak d, 
10 na il bicie w dzwony 1 odgłos bębnow 
przebudziły mieszkańców miasta, do którego 
wschodnich į południowych części potokami 
płynęła, cz”go żaden człowiek pamięcią nie 
zasięga. Przybiergnie wody trwało aż do gor 
dziny Štey pa południu, i doszła do tukiey 
wysokości, Że znaki naywiększey powodzi % 
roku 1775 o dwie i pół stopy przewyższyła z 
a iednak wspomnione znaki od dawna miang 
za starą nie inaiaca rzetelney prawdy powieść, 
Niewielu bardzo w blsskości miasta mieszka» 
iacym wieśniakom udało się iakowąś część in- 
wentarza do nnasta upędzić. Naywiększą ich 
liczbą zaskoczyła woda zaraz z wiadomością o 
przerwaniu tamy, albo jeszce wcześpiey, Nie 
miano wyobrażenia o podobney powodzi. D, 
11 z rana w niższey połowie okolicy wszy- 
stko bydło tey tak przed ciiwila bogatey zje: 


e 
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mi zatopione iuż było w stayniach , ludzie 
siedzieli pod strychem kościołów i demów, a 
często nawet i na dachach, bo nawet strychy 
modą były zalane. 


Prędko utworzyło się dobrowolne towa: 
rzystwo ocalenia i nŻżyto wszelkich Środków, 
aby pozwozżić czołnaimi i łodziami ludzi z tych 
mieysc gdzie w domach nie byli bezpieczne- 
mi. Opisac okropneść przedsiawiających się 
tu scen, żadne pióro nie zdoła, ale z unie- 
stenieiu widziano gorliwość ratujących. Wszy- 
stko było w dwoynasób trudnem i riebezpie: 
czaela, poniewaź tey klęsce towarzyszyła nie 
mułosierna słota, na przemiany śnieg, mroz, 
deszcz i ciemność. A tak trzy dni i trzy no- 
cy wywożono wołaiących o pomoc ludzi, a 
nie chcacyw się oddalać dowożono chleba i 
soli, 
się zupełneim antes eniem przy końcu Wisły 


Cale to okropne zdarzenie zakończyło 


20 domów wsr Weieliselmunde t części tame- 
cznyci warowni, przez co tylko na drugiey 
stronie będąca siuza portowa, i sam purt u- 
ratowagne żosiały , ponieważ bezyrzykładnie 
weeLr.na rzeka musiała sobie koniecznie na 
ieduey 


albo dragiey stronie większy otwór 


zrobić. Teraz opada woda po mału, a w 
krotce będzie można w części rozpoznać sku- 
tui mean „gtego prawie granic spustoszenia, 
Przewyc»ża zapewne wszystkie szkody jakie 
w nowszyci! czasach przez podobne przy pad- 
ki poniesiono, — Powódź dotknęła oprocz 
trzeciey c.yści miasta gdzie domy i $pichrze 
muley w ,cey aź po pierw»ze piętro wodą są 
napełnione , cały okolicę leweżg brzegu Wi- 
sły, od D'rschau aż do Gdańska, gdzie cały 
lad poimiędzy Wisłą a Motławą, a nawet zna- 
czna Część za Motława aż do wyższego lądu 
tak nagle wodą zalana została, Że prawie 
wszędzie “cda pod dach dostaie , a w wielu 
miejscach ieszcze do połowy iuż dochodzi. 


Spodziewamy się, że przynaymniey z 
10,000 ludzi otoczonych woda nie wielu za- 
tonęło. Z tak licznego i całe bogactwo oko» 
licy stanowiącego bydła rogatego, bardzo ma- 
ło co zapewne zostanie przy Życiu, bo w ca. 
łey okolicy panuie brak paszy i takie tu iest 
zimno, Że się i za 4 tygodnie niemożna spo- 
dziewać trawy; wszystko okryte iest śniegiera 
ipo lądzie na saniach ieżdżą. 

Uwolnienie ladu od wody, przywrócenie 
domów i roli da pierwszego stanu, dostarcze- 
nia zboża do zasiewu i inwentarza, utrzyma- 
nie zdrowia i Życia, siła i zamożność do nay- 
większych usiłowań potrzebne, przy tak pod- 
upadłym i zadłużonym stanie majątków przez 
wojenne czasy, to wszystko są zadania, któ- 
rych rozwiazanie nie da się ieszcze na teraz 
poiać. I ani można myśleć o tem, skoro nie 
wiadomo iak i czem zdołamy naprawić tamy 
wprzódy, nim nadeydzie nowa powódź z roz- 
topniałych śniegów w Karpatach. —  Spusz- 
czenie się tylko zupełne na Boga, Królai do- 
broczynność ludzi, może naszę rozpacz zmniey- 
szyć. 

Z Paryża d. 20 Kwietnia. 


W tych dniach małżonka Ministra Lae 
ferronays i Baron Mareuil mieli posłuchania 
u Króla, 

Wygotowane za nagrodą proiekta na u- 
pięknienie rynku Ludwika XVI. są do wi- 
dzenia w ratuszu, 

P. Montlosier wydał tu nowe pismo 0 
taierhnicach życia ludzkiego. 

Dla choroby P. Hyde de Neuvillegi nie 
obecności Biskupa Beauvaisu wstrzymane ie- 
szcze iest mianowanie Ministra spraw zagra- 
nicznych. 

Wyszła tu z druku bardzo uczona Hi- 
storyja o upadku państwa Greckiego, przez 
Pastoreta (syna Para) napisana. 
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Podług listów z Morei przybył tam 1 
mill: franków,które Król krajowi Greckiemu 
darował. 

PP, de Rigny, Duperrć (morski Prefekt 
w Brest) i de la Bretoniere (dowódca naszey 
eskadry przed Algierera) mają się tu naradzać 
nad środkami względem ukończenia woyny 2 
Algierem. 

Przybył tu nowy Angielski Poseł przy 
Porcio Ottomańskiey, P. Robert Gordon, i we 
Wtorek miał naradę z Posłem Rossyyskiia , 
Hr. Pozzo di Borgo. We Czwartek znaydo- 
wał się na wielkim dyplomatycznym obiedzie 
u Wielkiego Pieczętarza (Portalis), a onegday 
na takimże u Posła Rossyyskiego.— Ces: Au- 
stryiacki Pulkownik Hr. Paar przybył tu z pi- 
smem z Wiednia, 

Zepewniaią, że Minister handlow y wnie- 
sie ku końcowi tego miesiąca do Izb proiekt 
nowey taryffy celney. 

Prefekt Sekwany ogłosi niebawnie licy- 
tacyia na dostarczanie wody do domów w Pa- 
ryżu na naywyższe piętra za oznaczoną opła- 
ta. Cztery kompaniie ubiegaią się o to przed- 
sięwzięcie, Koszta na to wynoszą 45 do 50 
mill: fr. 

Do Kale przybyło niedawno 4 młodych 
Chińczyków, którzy uczyć się we Francyi ma- 
ia Europeyskich kunsztów i umiejętności. A- 
dressewanemi są do P, Abel Remusat. 


Przed tuteyszy Trybunał Iwszey Instan- 
cyi wytoczyła śię przed kilku dniami osobli- 
wsza sprawa, Pani Walker, Żona bogatego 
Angielskiego rękawiczarza w ulicy Rychelieu 
zapozwała męża swoiego. Ten zaślubił się z 
mia iako Angielkg, Panna Olivier, która przy- 
nieść mu miała wielki posag, ale nic nieprzy- 
niosła. Szczęście nowożeńców bardzo było 
krótkie. Pani Walker, która pomiędzy śwo- 
iomı przodkami liczyła także Azcybiskupa 


Kanterburskiego patrzała, z pogardą na miey 
skiego stanu męża swoiego , i zamiast pilno- 
wania skl.pu i gospodarstwa, odwiedzała bo- 
gatych swoich krewnych w Anglii, zkad zwy- 
kła pisywać: "Że w iey żyłach płynie szla” 
chetna krew Olivierów. „, To iey głupstwo 
nie zerwało jednak związków pomiędzy mał- 
Źonkami, ale inne nowe zdarzenie w r. 1809 
zrządziło to zerwanie. W owym czasie Bo- 
naparte doszedł do naywyŹszego szczytu sla- 
wy. Pani Walker zaślepiona sławą bohatera 
zapaliła się nayżywszą do niego miłością, któ- 
ra obiawiuła w nayzapałeńszych listach i o- 
świadczeniach. Znaydowała się na wszystkich 
przeglądach woyska , gdzie tylko Cesarz był 
obecny , co Ściągnęło na nig uwagę Policji, 
i odebrała rozkaz, aby oddaliła się z Paryża 
do Wersalu. To nie zmieniło iednak iey u» 
czucjiów. Listy nie ustawały i były tak na- 
legaiace , że iey przyrzeczono zeyście się w 
parku Wersalskim. Z naywiększa nrecierpli- 
wością udała się tam Pani Walker. W isto~ 
cie znaydował się tam ieden z Paziów Cesa- 
rza z Świetnym powozem, do którego ią wsae 
dził, lecz zamiast do Tuilleries zawiózł do 
domu obłąkanych w Charenton. Tu byłe ia- 
ko maiąca pomięszane zmysły traktowana, i 
długo ieszcze zostawała w swoich marzeniach, 
Nie wierzyła wcale, że tu przywieziona zosta= 
ła z rozkazu ukochanego Cesarza; i w ten 
czas dopiero przekonała się o niewdzięczności 
swego kochanka, gdy po rozwiedzeniu się 
przez niego z Józefina i po weyściu w po- 
wtórue Śluby, nadeszła do Charenton wiade= 
mość o urodzeniu się Krbla Rzymskiego. To 
ostudziło tak dalece iey wyobraźnig, iż uznae 
ng w krótce za uleczona, i wypuszczone 
została. Odtąd starała się z mężem swoima 
poiednać , ałe on po takim postępowaniu nio 
chciał iey do siebie przviać, Gdzie de tega 
czasu bawiła niema wzmianki w wniosku iey 
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Patrona. Żądała od męża na swoie utrzyma- 
mie racznie 2000 fr. "Trybunał przyznał iey 
tylko 960 fr. 


Z Włoch d. 18 Kwietnia. 


W nocy dnia 5go b. m. obalił się dre- 
wnianv most na rzece Teverone przy Tivoli. 
W roku 1808 most murowany w tymże miey- 
scu doznał takiegóż losu. 

Przy przejeździe Qyca S. dnia 10 b, m. 
dla odwiedzenia N. Ribla Jmci Bawarskiego 
w własnym iego pałacu Malta zwanym na 
górze Pincio, ulice zapełnione były ludem, 
który krzyczał: 'Oycze Święty błogosławień- 
stwo ! „, Jeg» Świątotlwość wiechał do wiele 
kiey bramy, zkad zaniesiony był w lektyce 
do wschodów , na Których czek .ł na niego 
Krol Jmość. — Rozchodzi się wieść, lubo 
niepewna, iż oświecanie Krzyża przywrbconem 
zostanie, 

Xżę Sabaudzko-Carignan odpłynał d. 7 
Kwietnia z. Genui do Sardynii. 


Z Madrytu d. 9 Kwietnia. 


Stronnictwo Apostolskie dokłada wszel- 
kiego usiłowania do wmówienia w lud, że o- 


statnie trzęsienie ziemi w Murcyi i Walencyi 


pochodzi z gniewu Boga na niemoralność i. 


zaniedbanie religii, i że Hiszpaniia póty nie 
będzie używała spokeyności, póki S. lakwi- 
2ycya niezostanie przywróconą. 

Kouna gwardyia Królewska odebrała roze 
kaz, aby żołnierze w mieście niepokazy wali 
się iak tylko w mundurach, i wielu przeci- 
wnie postępuigcych zostało iuż uwięzionych, 


Z Lizbony d. 4 Kwietnin. 


Onegdiy o godz: 10 w wieczór nastąpiło 
tu obureaiące uwięzienie. Na podanie służacey, 
która inimo popełnioney kradzieży, z więzie- 


B'a Wypuszczoną została, wpadło na czele 
» 


kommissarza 12 policyynych żołnierzy do do- 
mu, w którego w iedney izbie mieszkali 
Szwaycarski Zegarmistrz Guillarmod i Fran- 
cuzki Byciarz Dubois, i poymano ich iako 
niepryiacioł Don Miguela, sekciarzy it fałsze- 
rzów monety. P. Dubois, iako ryciarz, miał 
wiele modelów i form gotowych , tudzież me- 
dal z wizernnkiem Don Pedro i wizerunek 
Donna Maryi da Gloria. Niedawno przysłał 
mu także Dyrektor mennicy 2 rozkazu Mipi- 
stra skarbowego wizerunek Don Miguela z 
poleceniem na piśmie, aby wyrznął stęple 
na nową złota monetę 2 wizerunkiem no- 
wego Władcy. Artysta był właśnie tą robo- 
ta zatrudniony; list i wizerunek znaydowały 
się w iego ręku, co dało powód służącey do 
mniemania, Że robi fałszywa monetę i po- 
licyia temu uwierzyła. Porwano list i wize- 
runek Don Miguela i obu cudzoziemców do 
więzienia wtrącono.  Vicekonsul Francuzki, 
P. Blanchet, został zaraz o tym przypadku 
uwiadomiony , iusiłuie wyrobić wolność P. 
Dubois. 

Mòwia tn od nieiakiego czasu o przy- 
bydź maiącym Hiszpańskim pełnomocniku z 
ważneimi zleceniami. 


Z Londynu d. 18 Kwietnia. 


Wczoray Ministrowie Hr. Aberdeen, 
Peel i Kanclerz skarbowy naradzali się z Xię- 
ciem Wellington. 

Posiedzenia Parlamentu zakończone za- 
pewne zostaną w pierwszym tygodniu Czer 
wca. P. Hume chce wnieść nową ustawę 
względem zboża, stanowiącą stałą opłatę cel- 
ng od wprowadzanego z zagranicy zboża po- 
nieważ zmieniaraca się podług wyższey lub 
niższey w kraiu seny iest dla spekulantów. 
szkodliwa. 

W Irlandyi iuż nie zgromadzaią się wię- 
cey kluby Brunświckie. Wieść 1akoby cząd 


— 428 — 


OZ Z 
posłać chciał 10,000 woyska z Irlandyi do 
wysp Jońskich, zbiia iedna z porannych gazet. 

Wczoray rozchodziła się wieść na gieł- 
dzie, że Ministrowie chca wnieść na przy- 
szłych posiedzeniach Parlamentu, aby Pleba- 
nie katoliccy byli ze skarbu płatnemi. 


W przeszłotygodaiowym wywozie złota 
isrebra za granicę znayduie się 1000 uncyy 
srebrney obcey monety do Chin, co dotąd 
iest wcale rzeczą niezwyczayną.. 


Na odbudowanie katedry w Jorku wyno- 
szą dotąd składki 47,000 Fs. Rząd dostarcza 
drzewa w wartości 5000 Fs. 


W Leeds zaprzestała płacić wielka su- 
kienna fabryka. Długi iey wynosić maia 
200,000 Fs. 

Z przylądka Dobrey Nadziei przywie- 
ziono do Anglii 300 kwarterów tam zrodzo= 
ney pszenicy, która tak dobrego iest gatunku, 
iż na ostatnim targu płacono kwarter po 90 
szylingów, a zatem o 10 szyl: drożey od nay- 
lepszey Angielskiey. W Styczniu naładowa- 
no w tey osadzie kilkanaście kwarterów psze- 
nicy do Anglii. 


Liczba przychodzących do pocztowego: 
urzędu Nowojorskiego listów daie wyobraże- 
Nieda- 
wno w iednym dniu nadeszło tam 7399 li- 
stów i pakietów , pomiędzy któremi 2490 z 
Liwerpoola , 600 z Londynu, 2100 z morza 
spokoynego i 1360 z Hawru. 
oznaczenia , rozłożenia do 


nie o wielkości tamecznego handlu. 


Do obliczenia, 
przeznaczonych 
połek , po większey części rozdania i odebra- 
nia od nich zapłaty nie potrzeba iak tylko 
p'ł iytey godziny czasu. 


Sprawniący interessa Francvi Brisson , w 
towarzystwie Xięcia Montebello, przybył dnia: 
25 Lutego do Kartageny (w Kolumbii). Oba 
chcieli się ztamtąd udać do Bogota.. Boliwat 


znaydował się w Ceja na drodze do Popajam, 
gdzie zgromadzili się brntownicy. Santander 
miał bydź do prowincyi Wenezuela zawie» 
ziony, a ztamtad na okręcie do Europy ode, 
siany. 


Z Sztokolmu d. 16 Kwiełnia. 


W nocy z dnia 18 na 19 Marca w proe 
wincyi Dalarne, parafii Malung czuć się ďa- 
ło potężne wstrząśnienie ziemi, przy towa= 
rzyszącem. mu w powietrzu. mocnem warcze= 
niem, 

Wyszło tu pisemko pod tytułem: *U- 
wagi nad nroiemi pieuwszemi czynami wojen- 
nemi, przez Gustawa Adolfa (byłego Króla 
Szwedzkiego). ,, 


Sund uwolniony iuż iest zupełnie od lodu. 


Od brzegów Menu d. 18 Kwietnia. 


J. Królewska Wysokość: owdowiała Wiel- 
ka Xiężna Badeńska z swa córką, powróciła 
daia 11 Kwietnia prawie po dwumiesięczney: 
niebytności z Paryża do Manheimu. 


Seym Zwigzku Niemieckiego odroczył 
swoie posiedzenia z powodu Świgt Wielkano- 
cnych na 4 tygodnie. 


J. Królewska Wysokość Kiążę Flektor 
Heski nnanował Barona Anzelma Rothschild 
młodszego swoim Radcą skarbowym. 


Ciało zmarłego Iandgr"f1 Hessen -Hom- 
hurgsk' ego złożone zostało dnia 10 b. m. u- 
roczyście w grobie rodzinnym w Homburgw. 
Słychać, iż panuiący teraz Xiażę Ludwik 
Hessen-Hombutg, który iest Jenerałem Pru- 
skim i Gubernatorem twierdzy Luxemburg, 
pozostanie w dotychczasowej służbie i doież- 
dzać tvlko bzdzie do państwa swoiego. Wdo- 
wa zaś po zmarłym Landgrafie, Królewna An= 


gielska, mieszkać będzie w Homburgu. 
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OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dia lepszego porownania zredukowapy na OF Reaamira. 


; Tberm:. 
Dzis | Barometr rzyli Higro- W iatr Stan Atmosf: UWAGI, 
godzina | z rednie: na stop: izim, metr | 
OS 2. i ciepła 
Maja cali lin: |stopnie| stop: 
god:7 |27 1. 428] + 5. 2] 89 | Zachodni mocny Pochmurno 
12; „ 1, 946] + 6. 9| 87 | Połud: Za. mocny 35 55 Deszcz. 
Powój PE 2, 505] + 7. fi 86 Z wicher -3 => 
O. <a Ba 440] =k46.-2( 06 Zachodni słaby a 5 = 
: 7 4, 598| +48.6] 86 | Zachodni mocny | Pogoda z chmur: 
3. 12] „ 5, 344| +13. 1| 70 | Połud: Za. mocny T zy 
8 | „ 5, 299 | Ft3. 6| 65 7 średni n SP 
9)... 5,375] + 8.0] 90 | Wschodni słaby 3 H 
7 |?7 4, 335] 18.0] 88 | Wschodni słaby | Pogada z chmur: 
4. 12) ,„, 5, 195) 115. 6] 73 Sy A Chmury 
3 | n 3, 176] 16. 8] 63 | Półn: Za. mocny 1 1 
9 | » 3, 290] 412. 2] 83 Er słaby Pachmurno Deszcz. 


Z Wiednia d. 26 Kwietnia. 

-Dostrzegacz tuteyszy zawiera następuią- 
ce wyimki z Gazet Korfiyskich z dnia 28go 
Marca i 4go Kwietnia : 

Z pieruwszey. Urzędowe doniesienia o 
działaniach woysk Greckich w wschodniey 
Grecyi opiewaig, że część tych woysk, która 
dnia 5 Marca zbliżyła się do Budunicy i Ter- 
mopilów, osadziła ważne te punkta, które ód 
Turków, którzy w liczbie 8000 ludzi połączyli 
się na drddze do Zeituni za Alamang , bea 


J.K. Sieczkowski, A. O. A. 


oporu opuszczone zostały. Po zaięciu tych 
punktów, pnczynili Grecy następuiace rozpo- 
rządzenia: Czwarta i piąta chilisrcha (pułk) 
pozostały w Budunicy i klasztorze Damasta; 
"Termopile osadziły korpusy Cumorfopulo , 
Gravia, Farmachi, Comna, Martini, K:retasso, 
Eulesis i Vasso; Wódz naczelny (Demetry 
Ipsylanty) uważał z gwardyia Liwadyią. (*) 


(*) Miasto czy prowincyia* Miasto podiug 
doniesień Greckich mialo iuż byiź od 
Turków dawno opuszczone. 
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Korpusy te przeznaczone są do działania w 
wschodniey Grecyi. — Pierwsza i druga chi» 
Jiarcha, tudzież jazda pod dowództwem Had- 
schi-Caristo, korpusy Tsavelli, Veri, Mastra- 
fa, i Makrian: odebrały rozkazy do udania się 
do zacnodniey Gsecyi, dla oblężenia Lepanto 
i Missoiangi.— Nayuowsze listy z Patras da- 
nosza , że te woyska stanęły dnia 22 Marca 
przed Lepanto. Miaulis przybył taraże z fre- 
gata Hellas, dla wsp'erania od merza działań 
lądowego woyska. Zaraz po przybyciu Gre- 
ków zrobili Turey z zamku Lapanto mocną 
wycieczkę, lecz ze strątą odparterpi zoatali„— 
Spodziewać się należy, iż [Lepanto z braku 
Ży wności wkzótcę się podda, 

Z drugiey, Zamak Lepanto, iak przee 
powiedzieliśfiy w przedostatniey naszey Ga- 
zecie , poddał się Grekom dnia 27 Marca. 
Po potężaem bombardowaniu z strony morza 
i z powodu głrdu, który osada cierpiała, zas 
warły władze Tureckie kapitulacyią i oddały 
zamek Grekom. Mpadek tego zainku, spar 
dziewać się każe, iż takżo miasto i twierdzą 
tegoż nazwiska (Lepanto) z niedostatku ży» 
wności wkrotce się poddadzą. — Niedostatek 
j głód panuig w Epirze, przez co tamowąne 
sa działania woysk Tureckich, a Greckie czye 
nia codzienaie postępy, Zapewninią, ió woye 
ska Jenerała Ghurch, po opanowaniu prawie 
wszystkich punktów na południowey odnodzę 
Ambrakia (czyli Arta), osadziły mocne stanoe 
wisko Makrinoros, 1 wszystkich Kapitanódw 
Greckich, którzy po upadku Missolungi pod- 
dali się Turkom, na nowq-do powstania na- 
kłoniły. Jeśli ten stag rzeczy dłużey potrwą 
tedy nietylko Lepanto, ale i sławna Missos 
łonga|j z niedostatku Żywności wkrótce pod» 
dać się muszą, gdyż niepodobna, aby z Jani- 
ny lub Arty iakowe posiłki otrzymać mogły, 
Woyęka Greckie w wschodniey Grecyi me 
zdaig się także doznawać odporu. — Piszą nąm 
z pawnością, Że na koniec Zgromadzenie na- 
rodowe Greckie na 15 Maja r. b. zwołane 
zostało, i Że obiory reprezentantów nastąpić 
maig podług przepisów ustawy Epidąuryyskiey, 


TEATR NARODOWY. 

Na zakończenie Abonamentu pozostałe- 
go Nro 9 z zeszłego miesiąca Kwietnia, dane 
będzie jutro we Czwartek, to iest dnia 7go 
Maja r. b. wielkie Co kto lubi (Quodlbet.) 
Naylepsze sceny z rozmaitych wybrane Aue 
tvrow składać będą mnieysze Widowisko. 

W następuracą zaś Niedzielę, to test d. 10 
b. m., na benefis Franciszka Zebrowskiegeę 
dane będzie po raz pierwszy nowe Drama histo» 
ryczne w 8 aktach, z Niemieckiego P. kotzebuę 
na Polski igzyk przełożone, pod tyt: Niewole 
nicy Murzyni na wyspie Jamajce. 


Dnia 4 i 4 Maja 18%9 r. 


Cena Zbóż różnego patunku na Targu 
w Krąkowie sprzedawanych. 


+ ]_2 Sie || „Ł 
Korzec Zł, gr. 1ZŁ, gr. | Zł. gr. (ZŁ. gr” 
— Pszenicy | 24 15] 23 —| 22 —! 18 15 
— ży 11 —! 10 16! 9 16, — — 
— Jęczmienią 815) 8 —: 715 7 — 
— Grochu 10I5(41ŁgEP 10 | — 6 
— Owsa 7 ——| 6 24] 6 15 — — 
"— Jagieł 18 15] 18 —| 17 —l 16 15 
=» Rzepaku — —| = —| m —| — m 


W Gdamńsky d, 27 Kwietnia, 


1 Łaszt 30 Rorcy wynoszący, 
Pszenicy od Złp. 1140 do 1200. 
Zyta — — 860 — 390. 
Jęczmienią == — 240 — 20. 
Owsa — — 20 — 240. 
Grochu — — 420 — 480] 
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LOTERYIA KRAIOWĄ, 

W 345 Ciągnieniu dnia 6go Maja 1829 
roku w przytomności Osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z kołą zostały 
Numera następuigce ; 

9+ 52. 4o, 35. Sq. 

Przyszłe 346 Ciggqienie dnia 13go Maję 

1829 r, przypada. 


DONIESIENIE, 


mę KONKURS, 
Wydział Dochodów Publicznych i Skarbu &c, 
Z postanowienia Senatų Rządzącego 2 dmią 21 b,ın. Nre 1518 Wydział ogłasza Konkure 


ma urząd Sek węstragorą Rządowego 


ściąganiem podątków i wszelkich naeżytości na rzec£ 


Skarby Pąblicząogą w gdrodzo Adminisliacyiney zaymować się maiącego za wynsgrodzegierg 
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z dyet przepisami istnieigcemi oznaczonych. Každy życzący sobie ten urząd otrzymać, winien przed 
dniem 1 Czerwca r. b. podać do Wydziału prośbę a dołączeniem krótkiego opisu Życia swe- 
go, oraz wszelkich świadectw nie pomiiaige Szkolnych, i dowodów, iakje posiada, celein 
przekonania o zdolności do sprawowania urzędu potrzebney, dobrey moralności i możności 
złożenia Kaucji na summę Złp. 8000 w gotowych pieniądzach , badź fidejussoryczney legate 
nez. -> W Krakowie dnia 3U Kwietnia 1829 r, Grodzicki. 

r Gadomski, Sekr: Wydź. 

IV ydziat Dochodów Publicznych i Skarbu &c. 

Gd; Licytacyia dzierżawy trzechletniey od dnia 1 Czerwca r. b, zaczynać się maiącey 
Folwarku Jaworzno z Propinacyjg w wciach Jaworzno, Byczyna, Jeleń, Długoszyn, Szczako: 
wa, Niedzieliska i na Wysokim brzegu, niemniey z przewozem na rzece Frzemszy i z ry 
Botowstwein na pierwszym terminie w dniu 30 kwietnia r. b. skutku nie otrzymała, z mo- 
£y przeto uchwały Benaiu Rządzącego z dnia 1 b. m. Nro 1929 Wydział ogłesza., iż nowa 
Łicytacyja tey dzierżawy przez zapieczętowane Deklaracyie wykonaną będzie. Kto sobie Ży- 
Czy one otrzymiać , zechce oświadczyć; ile nad cenę fiskalna w kwocie Złp. 12,000 roczne- 
go Czyńszu z tey dzierżawy ofiarnie? i Dekleracvia swą w tey mierze opieczętowaną założy 
maypóźniey w dbiu 15 b, m. pa ręce JW, Pre.esa Senatu, Z Deklaracyy takowych ta przy- 
ięta będzie , która się dla Skarbu naykorzystnieyszą okaże. Warunki poprzednio przez Se- 
nat Rządzący zatwierdzone znasdnia się każdego czasu w Wydziale do przeyrzenia , do któ- 
rych to Warunków dodanym został runkt ieden, iż repacyia Karczmy w Jaworznie w ciągu 
roku pierwszego dzierżawy kosztom Rządu uskutecznicną zostanie. Vadium w kwocie Złp. 
4200 pius licytant, którego Deklaracyia przyięcie pozyska, złożyć winien będzie, 

W Krakowie dnia 4 Maja 1829 r, Grodzicki. 
Gedomski, Sekr. Wydz, 

Astessor Trybunału Iwszey Instaneyi Wolnego Miasta Krakowa i jego Okręgu , Kommiee 
sarz upadłey rnassy Slarozakonnego Chena Eisenbach, stósownie do prawa Art: 66 K, H.K. 
Jilciey wzywa Wierzycieli teyże massy, a mianowicie B. Meisels w Krakowie, Moyżesza Ja. 
koba Hochgelerter w krakowie, ©. F. Poser w Wrocławiu, Salomona Lanosberger na Pod- 
górzu, Jonasa Lewy w Wrocławiy, Che ma Scheflel w Wrocławiu, Stillera w Szląsku, Sa- 
lomana Kirsch w Krakowie, Oswald w Krakowie zamieszkałych, aby się w przeciągu dni 
czterdziestu od daty ninieyszego weżwapia badź osobiście, bądź przez swoich pełnomocni- 
ków przed Syndykctni upadłości stawili i tym oświadczyli, iakowym prawem i iakovey 
summy wierzycielami są, tudzież żeby im papiery długi uóowodniaigce wręczyli lub takowe 
w kancellary: Trybunału złożyli. 

W:Krakowie dnia 1 Maja 1829 r. (podpisano) Dudrewicz, Asses: T. K, 
Zgodność ninieyszeęgo odpisu z oryginałem Świadczę 
Massalski, Sekretarz. 

Pissrz Aktowy Publiczny W. M, K, na nocy polecenia Trybunału I, Inst: dnia é Maja 
r. b, do Nru 1246 wydanego, uwiadomia, iż rozpocznie się w Kamienicy pod L. 484j5 przy u- 
licy S. Jana, sreber, ksiązek , obicrów , powozów , sukiea, bielizny i t. d. inwentarzem ob- 
iętysh sprzedaż przez publiczną Lieytacyją, a to w dmiu 13 Maja 1829 o godz: 9 rano i na» 
stępn;ych dni; na kłórą çhg¢ nabycie masgcych zaprasza, 

W Kiskewie dnia 5 Mają 1829 r. Ig. Ostaszewski. 

Ninieyszym zawiadosnia nigey podpisana Szanowng Publiczneść, iż Plenipotecya sobie 
podstępme do podpisu przez Dorainika Andrzeia Dobrowolskiego iłómacza żydowskiego pod: 
cuniętg, za Żadna : nieważną uznaje i temų wszelką moc działania z mocy tey w swych inte- 
resach odeymuie tak dąlece, ża ktoby tylko z nim cp działał na swą szkodę działać będzie 
to uwiadomienię własgowolne własnoręcznie podpisuię dnia 29 Kwietnia 1829 roku. 

Magdalena Cennerowa, 
Nro 2831 i 43,173. Wydział Skarbowy, 
ommissyia IF oiewództwa Krakowskiego, 

Z mocy Reskrypiu Wysokiey Koemmissyi Rządowey Pizychodów i Skarbu pod dniem 3 
b. m. ir. da Nra 21,296/3716 wydanego, zawiądomia Publiczność , iż dobra Zagorzany w 
Woiewódziwie Krakowskiem, Obwodzie i Powiecie Stopnickim , pomiędzy miastami Sto» 
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paica a Pacanowem w odległości a milę od spławney rzeki Wisły położone, pierwiactkowa 
od Rządu Cesarsko - Austryiackiego przez W. Wincentego Jurkowskiego nabyte, a przez te- 
goż W, Jdzefowi Goczałkowskienu odstępione, nateraz z4ś w Administracyi Skarbowey bẹ- 
dace, stbsownie do osnowy art: 4 postanowienia Ji). Xięcia Namiestnika Królewskiego z dnia 
8 Stycznia 818 r. z powodu niewypłatności resztuiącego szacunku z procentem; w dalszem 
popieraniu ich sprzedsży, pierwotnie reskryptem głównvin (Wysokiey Kommissyi Rządowey 
Przychodów i Skarb z dn ə 27 Kwietnia 1827 r. Nro 23,647 zadecydowamey ; na dziedzict o 
ze szkoda i na resico dotychczasowego posiadacza, z mnieysz*niein o 1/3 część szacunku , 
ta w Biórza Kommssvi W iewód/kiey w dniach 1. 2 i 8 Czerwca r. b. na sprzedaż przez 
publiczną L cytacy a wystawione zostaną. 
D> Luć ticyj tey stenowią się następuiące główtne warunki: 

1) Na pretium fisci czyli cenę do pierwszego przy Licytacyi wywołania bierze się sum: 
ma 43,853 Złp. tgr. to iest szacunek o t/3 część zmnieyszony od sumuiy 65,779 Złp. 17 gr. 
Kontrsktem kupna i sprzedaży z Rządem Cesarsko - Austryiackim dnia 1 Lipca 1808 r. za- 
wartym, a w dniu 21 tegoż miesiąca i roku zatwierdonyin , oznaczony; naywięcey ofiaruigcy 
teraz po zamknięciu protokułu licytacyynego obowiazany'm będzie złożyć w Kassie Głównay 
Woniewód:kiey tntevszey dowodami Kommissyi Centralney Likwidacyyney w postanowieniach 
KXipcia Namiestnika Królewskiego z dnia 9 L:pca 1825 r. i 17 Lipca 1327 r. wymiemonemi, 

a) Resztuiącego szacunku dóbr w kapitale Złp. 18,960 gr. 4. 
b) W prowizyi od tegoż å à . — 8015 — 26. 
C?yni razem — 26,976 — — 

Resztę zaś sommy, do żakiey przez Licytacyią podniesiona będzie w dniach f4 w gru- 
bey kassowey monecie do Kassy Główney na rzecz dotychczasowego, posiadacza złożyć, z któw 
rey podatki po dzień licytacył i oddamia nowemu n'bywcy dobr zalicytowanych w posiada- 
nie, zalegać mogące, i ine należytości posiadacza dotychczasowego ciążace „, i ciążyć pos 
winne, zaspokoionemi będą. 

2) Oprócz tego każden przystępu'gcy do Licyłacyi przed iey rozpoczęciem obowiązany 
będzie złożyć w gotowiźnie na bezp eczeństwo dotrzyjnamia pon'ższego wasunka DŁicvtacyf 
na vadiam w gotow'źni- iednę t0 część sum'nv powzżev pro pretio nstanowioncy, ta iest 
Złp. 4385 gr. 9, które plus licytant po zatwierdzeniu protukuła licytacyi i spisaniu kentra- 
ktu kupna i sprzedaż” z części suramy szacusrkowey dla dotychczasowego posiadacza przypaść 
maiącey, potrącone mieć sohie będzie. 

3) Utrzymu'acemmu się przy Licytacyi przez plus offerancya Vrzyznanem będzie dzie» 
dzictwo,' ko trakt iednakże kupna i sprzed ży dopiero po zatw:erjzemu przaz Wysoka Kome 
missy a Rządowa Przychodów i Skarbu proto uła licytacyi, spisany z min będzie, a po spie 
samu takowego, nastapi oddanie dhbr na własność, — miino przecież tego: 

4) Duta podp su i zamknięcia prstokułu licytacsynego plus offetenta w zupełności, 
Rząd zaś zawarcie dopiero kontraktu w ca”kowiiey forme podłag prawa obowigzywać będzie, 
skad wvpływa, iż niedotrzymuiący Licytacyi, nietsłko utreci całkowite vuhan, ale nadto 
nowa Licytaryija na szkodę i resieo igo ogłoszona zostanie, i wszelki niedvodr względnie 
pierwszey otferty, czyli raczey wylicytowaney ptzeż nego sammy, na całym iego majatku 
administracyynię poszukiwanym będzie. 

5) Dobra te w stosnaku dop:łnionyci: przez przyszłec:* nibywc2 warunków tak prota- 
kułu licytacyi iako i kontratku, o'd.n> bzda w posiadaj» przysejemi I)zia' 'cowi w tych 
sa'nych granicach, z temiż same'ai użytkami i ciężarami, iak ie dziś W, Goczałkowski 
posiada. 

6) Koszta wszelkie sprzedaży dòbr tych dotyczące , iako ta: ogłoszenie L: ytacyi, za- 
wicranie komtraktu i nakoniec 'ntromissya do prz:szłego Dziedzica należeć będą. To więc 
co przez Skarb w tey mierze wyłożonem zostanie, zwrócić obowiazinym będzie. 

W reszcie każdemu chęć licytowania ma:acemu, zapewnia się wolnpść powzięcia z 
akt Kommissyi Woiewódzkiey wiadomość o stane tych dóbr, ich użytkach i crężarach , 
które w ninieyszem obwieszczeniu dla skrócenia nięzaimieszczaig się. 

W Kielcach dnia 15 Kwietnia 1829r. Radca Stanu Nadzw: Prezes, 
Wielogiowski. 
S. Witkowski, Za S. J. 


